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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8,60, kwartaliłe tb. 1.80 - 


nłesięcznie 60'kop. ; M 
Wychodzi cedziennie po południu. 


Polska, 1 Austri d, a bnego pokoju -z Rosją? Skąd wiedzą : lu-- 
. dzie ze „wschodnią orjentacją”, że Rosja 


Pod powyższym tytułem pisze do 
„kFrmkiarter Zeitung" korespondent jej 
wiedeński, «o następuje: - 

Jak «nadzwyczajne wydarzenie, jak 
 „aiibuiłowę Królestwa: Polskiego. i zbudze- 
- inte marolu polskiego  do.życia  państwo- 
-Aak die 
: ich można osądzić, czy jakiś akt polity- 
- geny był dóbry albo fałszywy — powie- 
ii Bismarck. Nie możemy chcieć być 
smęizszymii od- owego mistrza polityki, ála- 
i Ago musimy Czekać czy to wydarzenie bę- 
- itie zbawienne dla oswobodzicieli i oswo- 
 sbedzonych, czy też Europa będzie miała 


- Howy powóddo trosk. Te słowa nie brzmią . 
E ją przy -kołysce nowego. państwa, 


nadzieją | 


[0 -z radością przez mitjony łudzi: 
ale opowiadają uczuciom, jakie wzbudzać 
"musi. rozwiązanie kwestji polskiej, Stułe- 


cia gdziekółwiek nożem żywego ciała, Mo 


„zawsze bowiem. jest prawdą, że nie potrze- 
` buje niczego żałować ten, kto nic nie n- 
"> czynił.  Kwsstja polska oddawna wzbudza 
zaniepokojenie. Tu musiało się. coś stać 


i stałoby się pod kzżdym. warunkiem, je- 


żeli nie z naszej, to z ińnej strony, To 
trzeba przeciwstawić krytykom, którzy bez 
znajomości rzeczy ze stanowiska jakiej- 
kolwiekbądź orjeatacji podnoszą zarzut 
przeciwko rządon sprzymierzonym. 

. Nie z sentymentalizmu ani w nadziei 
na przyszłą wdzięczność narodu polskiego 
odbudowane Królestwo Polskie. Odpo- 
wiedzialne czynniki polityczne i wojskowe 
są zbyt realnymi politykami, aby się za- 

dewolnić świadomością spełnienia dobre- 
go czynu, jak to raz Bismarck powiedział 
iranicznie, i nie cenią zawstydzenia koae 
licji jako sukcesu politycznego tak wyso- 
ke, aby dla niego podjąć ryzyko przed- 
wczeskego ałbo_ błędnego rozwiązania kwe- 
stji polskiej. Nie močna już było dłużej 
czekać. Siedt miesięcy minele od czasu, 
gdy kanclerz Rzeszy mógł się narazić na 
podejrzenie, że jego. obietnica nia jest 
 poważniejszą od rosyjskiej obietnicy Mi- 
kolaja Mikołajewicza? Czy kto mniema 
że tem podejrzenieni już nie 

"wśród polaków. 


Możnaby powiedzieć, że kanclerz 


Rzeszy nis pawinien dać ebietnicy, ponie- 
waż przez nią pozbawił się zastawu i po- 
iitycznego Środka zamiany, Ci, którzy tak 
. mówią, zapeminają o tem, że „po naszej 
` stronie walczą nie tyłko setki tysiący pol- 
` skich żołnierzy, lecz także polskie legjsny, 
które czekały na słowa, i że po sironie 
-qosyiskiej—zapewne me dobrowolnie, lecz 
także w nadziei przysłużenia się 
narodowej — również stoją setki- tysięcy 
polskich żołnierzy, którzy teraz będą wie- 
dzieli kogó uważać mają za dziedziczne- 
_go wroga swego narodu. « | 
"Według obliczenia realno-polityczne- 
go spełnienie ubietnicy, danej przez kan- 
cierza Rzeszy, jest warte miljona  żotnie- 
czy we własńiym  przyroście i w stracie 
- mrorałaej nieprzyjaciela. A jakże zo argu- 


Listopada 1916 r 


uwa. nawet obserwator, tem wig- | 
rają jć mężowie 'stariu, którzy na | - 
wiedzialność przedsięwzięli krok: 

jący. Dopiero pó dziesięciu ła- 


_dobną treścią. 


bez powodu. Pośpiech był nakazany. 
-7 tniego zła nie można usunąć bez dotknie- |. 


żemy. jedmik mieć: do kierujących . mężów ` 
- „stanu zawiawie, że - ówego kroku donio-- 
¿y stego nie przedsięwzięli bez starannej ro- 
zwagi a przedewszystkiem, że byli przeko- 
..dtani o jego konieczności i o tem, iż za- ` 
-.*-alechanie go. byłoby wielkim błędem. Nie 


Spstowano ` 


Sprawie - 


„eodz. od 9 do 7 wiecz., w: 


dakcyjnych: cd 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rąkopis 
- bez zastrzeżenia ho anopla 


mentem, że przedwczesne zobowiązanie się 
„mocarstw centralnych do odbudowy Pol- 
ski. pozbawia: nas możliwości zawarcia 0s0= 


uie zawarłaby pokoju z powodu polaków, ` 
choćby zawrzeć chciała w innym razie? 
Polska nie była dla Rosji niczem więcej, 


| | k bramą inwazji na zachód, a do walki 
| z zachodem Rosja zapewne na długi czas 
straciła ochotę. Zresztą: polacy -sprawiali 
' Rosji zawsze kłopoty. ` OEI: 


„Niemieccy i attstro-węgierscy  mężo». 


-.wić stanu musieli jednak z tem się liczyć, 
"że Rosja wygra wobec nich atut polski, 


jak to Pichon usilnie doradzał, Wiemy, 


| Że istotnie z tem się liczono. * Wyobraźmy 
| sobie, że zamiast naszych manifestów: e- 


głoszonoby dziś manifest rosyjski z po- 
Natenczas_ stracilibyśmy, 
również nasz „zastaw*, poniaważ Rosja 
nie uznawałaby już kompensaty, z której 


„sama. dobrowolnie zrezygnowała. „Mieliśmy 
„zatem stratę. efektywną i moralną, która 


| 


jaciele: - Powtarzamy 1 


-> Z innych powodów, aniżeli konset-. 
watyści w Niemczech,- niektórzy austrjacy . 


ubolewają - nad zdecydowaniem  kwestji. | 
Polacy galicyjscy liczyli na to, że oswo- 4- 
` bodzone obszary będą. zjednoczone z: Ga- 
„licją i przyłączone do Austrji. . Odgrywała - 


w tem rolę nizjedną osobista ambicja, 

galicyjskich grandów powstaliby magnaci 
Polski i mieliby jeszcze tę opłacającą się 
zasługę, że koronie habsburskiej dodaliby. 
nowego blasku. Ta nadzieja teraż zniknę= 
ła, i zawiedzeni rad tem ubolewają. Nie- 
polscy austrjacy zaś obawiają się, że mo- 
głaby powstać. galicyjska irredenta, gdy 
inna część Polski bł zo samodzielna, i . 
nważają możliwą utiatę Galicji, która zwol- 
na stała się dopiero dobrym  konsumen- 
tem dla handlu i przemyslu znstijackiego, 


za ciężką polityczną i ekonomiczną szko- | 


dę monarchji. Tych wątpliwości nis mo- 
żna lekceważyć. Aleaustrjackicgo rozwią- ' 
zania kwestji nie można było dokonać ze 
względów wojskowych i politycznych. Au- 
stro-Węgry nie są pod wzgiędem  wojSko- 
wym gość silne, aby mogły bronić granicy 
od jeziora Garda aż do Suwałk i przy 
kombinacji austrjackiej wschodnia granica 


 monarchji o tyle by się przedłuży:a, o ile 


granica nietniecko-rosyjska przez samo- 
dzielną Polskę się skraca. Do tych wąt- 
pliwości wojskowych dołączyły się poli- 
tyczne o których jednak nie można twier- 
dzić, że były decydujące:ni, albo że je w 
Austro-Węgrzech wszędzie należycie oce- - 
niano. f 


Galicji zjaón 
polski pod beri 
mu w monarchj 
Gujące. Gdy 
tego rezolucję 
pojewi się dowcj; ` „Polacy chcą anek= 
tować Austrję". W islócie polacy, których 
byłoby wtenczas ekcło 15 milicrów, SKO- 
ją liczbą i swoją polityczną agitacj 

unsutęliby w cień 10 miljonów nie 

10 miljonów madziatów. Ale polityka da- 
lekowidząca powinna się liczyć ze wszyst- 


3 aly uaród 
ab barskicm i dałoby 
ko asie decy- 


(kimi danymi czynnikami, a fakim jest sil- 


ne uczucie polskie narodowe.. W takich 
warunkach byłoby to dla Niemiec kwestją 


Redektor przyjmuje interesantów w sprawach re- 


I li „przeterjanów kore 


NARODOWY, | 


założycieł i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja ;administracjn="Przejazd Ñ 8, Administr. otwarta 7 | 


i Ewięta od 12 rano. 


10-a] do 2-ej. 


norarjum uważa sia za bezpłatna, 


zapobiegać budzenia się polskiej irroden- 


ty w Galicji Zapowiedziano więc dla tes 
go kraju daleko sięgającą autonomię. Cze- 
kać jeszcze należy czy polacy tem się zu- 
pełnie zadowolnią, albo czy prędzej lub 
później nie będą usiłewali gwałtem połą- 
czyć się w jedno państwo. Polacy nie 
mieliby wprawdzie powodu do niezadowo- 
lenia, gdyż większą część ich rodaków o- 
awobodzono od jarzma rosyjskiego. Nie 


-` wiele jest narodów europejskich, które sta» - 


nowią własne państwa, jednoczące wszyst« 
kich członków narodu, / Większą część na~ 
rodów ma peza granicami swoich państw 


jeszcze miljony rodaków, którzy. żyją pod” 
innym berłem i nawet nie tęsknią do zje- - 


dnoczenia się,  Wspomnijmy 


i -tylko 
aiamców na Wegrzech, 


Polacy w Galicji mogą być w swoim 


autonomicznym kraju zadowoleni, tem wię- | 
„cej, że nowe państwo polakia zapewne jesz 
tze-dligo wałezyć będzie musiało z niee 
gamitan chozóbani dzigcięcómi. © Wo- - 
|.runkiem jest oczywiście, aby uczyniono - 
|- wszystko w- colu. umożliwienia odbudowy 
« Galicji prawie zupełnie zubeżałej. W jaki : 

sposób się to stanie, ćzy galicjanoio, jak 4. 


oni sobie tego życzą, pozestawi się kopał- 
„nie i domeny państwowe albo -ezy ją się 


cze nie zadecydowano, Obraz przyszłości 
„przedstawia. aię dopiero w najprymitywniej- 
szych zarysach. Tylko jedno trżeba już 
teraz powiedzieć: Jeżeli polacy chcą się 
cieszyć z autonomii w`: Galicji, winni za- 
-wezasu Się porozumieć z rusinami i 
im w- obrebie swojego państwa autonomię 
narodową, inaczej nowe państwo przyjdzie 
„na Świat z ciężką skazą od urodzenia. 


przyznania autonomji zmiana - konstytucji 
dokona się przez patent cesaraki, czy—jak= 
„by -to właściwie być powiańo— przez uchwa- 
„łę parlamentu. Oficjalnie nie 6 tem jesz- 
„cze nie ogłoszone. ‘Na to pytania- odyo- 
wiedź nie jest zbyt łatwa, W austrjackiej 
radzie państwa nis będzie można przepro« 


wądzić ustawy, wyodrębniającej Galicję, . 


ponieważ czesi jej nie dopuszczą. Już 
dziś słyszymy groźbę, że do rady państwa 
bez polaków nie wyśłą posłów,  Jesito 
zbytni pośpiech. Przecież jeszeze nie wia- 
domo, w jakich głosowąaiach polska dele- 
gacja w radzie państwa brać będzie udział, 


{J-a w jakich nie będzie brała udziału, o ile 


więc czesi będą mogli liczyć na słowiań» 
skie poparcie w parlamencie. wobee niem- 
ców. Doświadczenia ezechów a ich ds- 
waiejszą abstynencją polityczną zapewne 
ich też żmnarą do zastanowienia się jesze 
cze raz. ra bejkoicwaziem rady państwa. 
Najmądrzej byłoby, gdyby pozasli zmianę 
sytuacji, zrezygnowali z niewdziecznej foe 
zych* i zgodzili się 
z miemsami ee do administracyjnego po- 
działu Czech i uznania języka niemieckie- 
go jako peźradniczącego. - Chwila ta od- 
pawiedria nie nadarzy się meże w ciągu 
dziesiątków lat. Jeżeli trwać bądą przy 
polityee cpornej, natenczas mogą znowu 
przeszkodzić wolnościcwemu i konstytun= 
cyjnemn rozwejewi Auatrji, ale nia mogą 
spowodować cofnięcia rozstrzygnięcia po- 
między Berlinem a Petersburgiem, od któ- 
„łego to rozstrzygnięcia uzałeżnili spełnies 


przyszłości, jak wpływałoby pod wzglę- |. ie swoich skrajnych nadziei, 


dem politycznym i ekonomicznym „rOzsze=- 


rzenie obszarów austrjackich dałeko na-|  - 
północ do większej części niemieckiej gra- |  - 
nicy wschodziej, a aja 


Oezywiście : musiały 


Austro -Wegry | 


: Każda ogłoszenia najninisj 40 fen. 


którzy są |- 
i cheg pozostzć dobrymi: austrjakami i os - 
: bywatelami węgierskimi, -> RE 

„jeńców. ` 


i Się nic znaczniejszego. 


uwolni od jej udziału: w kosztach wojen= 
nyeb, tego nie wiemy i tego zapewne josz- - 


dać >- 


Dalszem pytaniem jest, czy potrzebna dla - 


“ przyjaciela, oraż ogień 


| Cena 6 groszy. 


RNN 


Rok V. — Ae 331. 


p ann Ą 


OGŁOSZENIA: 


Nadestana przed i wśród tókstu za wiersz petit. lub jega 
miejsce I Mk; reklamy za tekstan 13 fen; zwycziyj1: 3) fa. 
nekrologja 40 ten; ogłoszenia drobno 4 feu. za wyraz 


Rrenika_ rolitgzna 


Z 


| Co opowiadają rosjanie? 


PETERSBURG, 28 listopada. 


- Front zachodni: Na zachodzie od 
Rygi mniej więcej dwie niemieckie kom- 
panje atakowały . nasze wysunięte na- 
przód oddziały. Odparto je naszym o- 


„gniem. Na południu od Rygi niemcy ` 
| wypuścili przed ‘siebie -chmurę "gazu, 


która z powodu. płynącej -przed naszymi- 


"rowami rzeki Missy nie. dosięgła na* - 
"szych rowów. Oprócz tego 'wystrzelali 


granaty, wywołujące łzy. 

: W okolicy wsi Dźwiniacz i Biatrycy 
nasi wywiadowcy afakowali kompanię 
nieprzyjacielską, rozproszyli: ją i wzięli 


-Front kaukaski: Oddział nieprzy: 


„jacielski zajął. Adramed i Kochicheśgły, — 
w odległości 10 wiorst na południu od | 
Wenu. _W. kierunku na. Hamadan: były < 
czynne oddziały rakonesansowe. 


Front rumuński: Siedmiogród: . Nie X 


nadeszły wiadomości o zmianie sytuacji = © 
wydarzyło = -> 


| ` Front naddunajski: Nie 


„ Komunikat bułgarski. 
| SQFJA, 29 listopada. Główna kwa- 


| tera donosi pod. datą 28 listopada: . 


«Na froncie macedońskim, po bar- 


„dzo silnem przygotowaniu artyleryjskiem, 


nieprzyjaciel atakował wielokrotnie nasz 
frost na linji Trnovo, na północnym za- 
chodzie od Monastyru, wzgórze 1248 
{na północy. od Monastyru, na równinie 


„monastyrskiej) — wzgórze 1050, w łuku 


Cerny—wzgórze. w okolicy wsi Gruniste. 
Ponowne afaki na całym tym froncie 
odparte zostały przez wojska bułgar= 
skie i niemieckie, przy silnym: współ- 
udziale artylerji. 

"Niemniej silnymi były ataki nie- 

artylerji w doli- 
nie Wardaru. Został jednak krwawo 
odparty i pozostawił na polu bitwy wie- 
łu zabitych. Zdobyliśmy 6 karabinów 
maszynowych, wiele karabinów i mater- 
jał wojenny. 

Na froncie Belasicy Planiny, aż do 
Strumy, ożywiony ogień artylerji. Także 
i tutaj naliczyliśmy 150 poległych nie- 
przyjaciół | 

Na froncie rumuńskim, na Wołosz- 
czyźnie, armje dunajskie kontynuują 
bez przerwy swój pochód i weszły w 
kontakt ze sprzymierzonemi wojskami, 
które posunęły się od strony Karpat. 

Nasze, posuwająca się na lewym 
brzegu Dunaju, wojska, zaatakowały 
Giurgiu i wsparte przez nasze jednostki, 
a zwłaszcza artylerję, garnizon Rusz-- 
czusu, jak również przez monitory au 
strjaczo-węgierskie, zdobyły fo miasto 
po zaciętej walce, która trwała od godz. 
11 rano do 4 po poł. Ludność i wojska 
rumuńskie rzuciły się do panicznej u- 
cieczki w kierunku Bukaresztu. 
2 kemumikałów koalicji. 
Z francuskiego (28 listopada). 
Nocny atak na nasz mały posteru- 
nek na wschodzie od Maison de Cham- 
pagne zosfał bez trudu odparty. 

W okolicy -Somme i w odcinku 
Douaumont działalność artylerii. 

Na froncie salonickim, na północ 
od Monastyru, w dalszym ciągu trwa 
walka artyłeryjska po obu stronach. 


Nr. 331, 


č z 


GAZ 


Z angielskiego (28 listopada). 


Na południowym zachodzie od Sou- 
chez wysadziliśmy małą minę i zajęliśmy 
wyrwę. 

Na froncie Ancre wzmożona dzia- 
łalność artylerji nieprzyjacielskiej. 


Z włoskiego (21 listopada). 


Poruszenia wojsk nieprzyjaciełskich 
w okolicy górzystej na północ od doliny 
Ledro, oraz w dolinie Assy zostały po- 
wstrzymane przy pomocy dobrze wys 
mierzonych pocisków baterji naszych. 
W okolicy na wschód od Gorycji 
nieprzyjaciel, który zatoczył nowe ba- 
terie na swa linie, skierował gęste 
wiski na nasze drogi łącznikowe. Odpo- 
wiacałómy skutecznie. SA 
o AW Macedonji trwa energiczne po- 
suwanie się wojsk naszych w okolicy gő- 
rzystaj pod Peristeri, na zachodzie od 
"Monastyru i ku dolinie Dragor, na północ” 
nym zachodzie od tego samego miasta. 


Z rumuńskiego (21 listopada). 


Na północnej granicy Wołoszczyzny 
dgień artylerji pod Tablabutzi, w dolinie 
Prahovo i w okolicy Dragoslavle. 

Wojska nasze cofnęły się nieco na 
wschód od Alty i Tropolog. Pod Smar- 
dicasą toczą się zacięte walki. 


Krytyczne poiezemie 
Rumuni. i 

Haski „Vaderland“ donosi, że rosja 
nie objęli obronę całej linji Możdawy, 
podczas gdy wszystkie wojska rumuńskie 
skoncentrowano na Wołoszczyźnie. 

|. „Wiener Algemeine Zeitung“ donosi 

z Chrystianii: nn 

Wedle wiadomości z Petersburga, ro- 
yjskie kola wojskowe są bardzo zaniepo- 
kejone położeniem zachodniej armii ru- 
mmańskiej, Ostatnie telrgramy z Bukare- 
sztu doniosiy, Że armia ta będzie usiło- 
„wała wzdłuż północnego brzegu Dunaju 
przebić się do Bukaresztu. Gdy atoli na- 
deszła wiadomość, że armja generała Mac- 
kensena przeprawiła się przez Dunaj, na- 


dzieja pomyślnego przebicia się do Buka- 
-reszta zniknęża, i 

| _Karesponde 
- Anzeigera* 
"mano we 
doszczyźnie 
Buksres 


KAŞI 


dra donosi, że l-zza azmja 
się w stanie zupeinega 


na 


owej 


Ligyd* donosi z  Maiaioe: 
splis prasa rumuńska straciła mowe. 

Opinia“ wychodząca w Jassach, w 
ariykuie widocznie inspirowanyin, donosi, 
że ciężkie moździerze niemieckięs zwrócono 
przeciw Targusiu, a rumuńska artylerja nie 
mogła przeciwdziałać niszczącemu wszyst- 
ko ich działaniu. Sprzęmierzeni winni 
możliwie jaknajspieszniej nadesłać pomoc 
„dia zagrożonego Bukaresztu. 

Nadeszłe do Zurychu francuskich 
źródeł telegramy stwierdzają, że położenie 
. Rumunji jest nadzwyczaj groźne. . 

Według doniesienia „Correre della 
Sera“ z Paryża, francuski generał Verraux 
nie wyklucza możliwości zajęcia Baka- 
resziu przez państwa centralne. | 


Gwałty koalicji w Grecji, 


zienniki paryskie donoszą z Aten, 
iż doszłe tam znowu do krwawych starć 
pomiędzy policjantami francuskimi a o- 
bywatelami greckimi, którzy stawiali o- 
- pór zbrojny podczas dokonywania w 
mieszkaniach ich rewizji. . 
byli zabici i ranni. Bo zajściu tem fran- 
euska komenda policji wydała rozkaz, 
by każdy dom, w którym odbyć się ma 
rewizja był tak dlugo oblegany, dopóki 
mieszkańcy nie poddadzą sig dobrowal- 
nie zarządzeniom właczy. Policja fran- 
_cuska w Atenach została . znacznie 
< Wzmocniona. 
> Z Rzymu donoszą: Opór, z jakim 
król Konstanty występuje wobec ostat- 
niego ultimatum koalicji, zmusza sprzy- 
"mierzonych do zastosowania nowych 
środków, które potrafią Grecję dopro- 
-wadzić do porządku i do wykonywania 
wszystkiego, czego koalicja żąda. We- 
dług wszelkiego  prawdopodobieństwa 
zastosowany będzie Środek, który już 
`- raz okazał się bardzo skutecznym, a 
mianowicie: odcięcie wszelkiego dowozu 
żywności do Grecji. $ 
Z Londynu denoszą: W edpowiedzi 
na interpelację w izbie gmin, tyczącą 
się położenia w Grecji, minister Cecil 
powiedział, że sytuacja obecna długo 
trwać nie może, zbyt bowiem jest do- 
tkliwa. Ostatecznie Grecja bedzie mu- 
siała wybierać pomiędzy sympatyzują- 
cym z Niemcami królem a przywódcą 
liberalnym Venizelosem. Obaj oni wy» 
konywują obecnie w Grecji rządy i w 
równej mierze mają uznanie narodu i są 


z 


ut berlińskiego „Lokal- 
ze Stokholmu. donosi, iż poj- 
Flamaudzie w zachodniej Wo- 
depeszę bez drutu, wysłaną Z 


q 


Ze stron obu 


"w posiedzeniach do połowy marca. - 


panującymi! Koalicja może w swej de-. 
cyzji postępować najzupełniej popraw- 


nie, ona to bowiem gwarantowała kon- . 


stytucję grecką, od której król publi- 
cznie się uchyla. Venizelos jednocze- 
Śnie staje w obronie Grecji, konstytucji 
i koalicji. 

Wejska Wenizałesz. 


Według depeszy prywatnej, nade” 
szłej do: Berlina, w Sofji nic nie wiado” 
mo jeszcze o wypowiedzeniu wojny 
przez rząd Venizelosa Bułgarji i Niem- 
com. Również i ambasador grecki w 

linie nie iada o tem żadnych 
wiadomości. Nie jest wykluczonem, iż 
ma się tu do czynienia z bluffem Anglji, 
lub też całej koalici 5 

Jaxkciwies jednak rzeczy. się mają, 
dla państw sprzymierzonych całe to wy- 
darzenie jest zupełnie bez Znaczenia. 
Wartość militarna wojsk osa 
składających się z 10-—12,000 ludzi, jest 
bardzo mała. Dezercje są tam na po- 
rządku dziennym. | tak naprzykład ca- 
ły jeden pułk, wysłany z Salonik do 
Seresu, gdzieś zginął po drodze. Ze stro- 
ny państw centralnych żołnierze Veni- 
zelosa w każdym razie nie będą trakto- 
wani, jako kombatanci. 


Zatomęcie dwóch teanmspor= 
towców rasyjskish. 


Venizelosa, - 


Szłokholmski „Aftonbladet* dowiadu- - 


je się z wiarogodnego źródła helsingfard- 
skiego, że dwa wielkie transportowce rC- 
syjskie, będące w drodze z Helsingforsu 
do Rewia, w końcu października, wraz z 
całym 428 pułkiem piechoty na pokładzie, 
zatonęły. Pułk ten stał czas pewien za- 
łogą w Finiandii. Wypadek ten wywołany 
został. prawdopodobnie eksplozją miny 
podwodnej. 


Z obrad Dumy. 


Z Petersburga donoszą: „Riecz* po- 


daje sprawozdanie z posiedzenia komisji 
wojny i marynarki, odbytego w głównej 
sali posiedzeń w pałacu Taurydzkim. 
W posiedzeniu tem uczestniczyła wiel- 
ka ilość posłów. -> A 

Zebranie miało charakter zamknię- 
ty i najzupełniej pcufny. $ 

. Trepow odczytał referat o kolei 
Murmańskiej. 


demonstracyjnie salę. ; 
Po skończeniu czytania zapanowała 


przez czas dłuższy cisza, poczem Tre- 


pew opuścił zebranie ze źle ukrywanem 


wzburzeniem, i oświadczył swoim przy- 
jacicłom, że na tego rodzaju przyięcie . 


nie był przygotowany. » 

i Bekrinskij usięzuje 

Biuro Wolffa donosi z Petersburga 
pod datą 28 listopada: „Hrabia Bobiinskij 
ustąpił ze stanowiska ministra rolnictwa 
i został mianowany ministrem dworu. Tym- 
czasowy zarząd sprawami min sterjum rol- 
nictwa objął wiceminister, Riitich. 


Zwałanie parlamentu au 
siryjackiega. 

Z Wiednia donoszą do „Berl. Tagebl.”, 
iż parlament austiryjacki zostanie zwołany 
w polowie stycznia na dwa posiedzenia 
formalne. Drugie z posiedzeń tych odbęr 
dzie się, wraz z radą państwa, w. sali ce- 
remonjslnej w Heiburgu, gdzie cesarz Ka- 
rol złoży przysięgę na wierność ustrojowi 
państwowemu. Następrie nastąpi przerwa 


"W. Ks, Mikołaj. 


Jak denosi „Acht-Uhr-Blaft" z nad 
granicy rosyjskiej, w Kijowie odbyła się 
familijna rada dworu carskiego pod prze- 


wodnictwem cara, a ze współudziałem | 


wielkich książąt Mikołaja Mikołajewicza 
i Michała Michałówicza. 
W. ke. Mikołaj ma zestać dyktato- 
rem wojskowym Rosii. l 
Agencja telegr. Stefaniego zas ro- 
zesłała do pism szwajcarskich wiade- 


mość „Idea Nazionale“, iż w. ts. Piko” 


łajowi pewierzonem ma być naczelne 
x z - +» + z . 
aowództwo armii rosyjske-rumuńskich. w 
Rumunii. 


Pan Śratianu. 


Do „Franki. Zejt.* donosżą: Według 
wiadomości londyńskich, w kierownictwie 
wcjskowem i politycznem Rumunji w kró- 
ikim Czasie nastąpić mają poważae zmia- 


ny. Stanowisko pana Braiianit jest zdru- | 
zgotane, gdyż rząd jego jest oskarżony. 


o wszystkie niepowodzenia wojenne, Wwy- 
wołane jakoby przez złe przygotowanie, 
nieodpowiedni wybór dowódców i fałszy- 
wy plan strategiczny. 


Przed przystąpieniem do. 
"odczytania tego referatu, pewna liczba 
posłów kadeckich oraz posiępowców i 
członków partii robotniczych opuściła 


Emil Verhaeren. 


Tragiczny zgon poety- - | 

Pisma amsterdamskie donoszą z Fary= 
ża, że znamy poeta belgijski, Emil Verhae- 
ren, który wyjechał z Paryża do Rouen, 
aby tam wsgłosić odczyt w drodze powro- 
tzej de Paryża uległ przejechaniu przez po" 
ciąg i poniósł śmierć na miejscu. 

R 

Ur. 21-go maja 1855 w r. St. Amauf, 
pod Astwerpją, etrzsymał wykeztałcenie w 
kolegjum jezuickiem w Gandawie, studjował 
w lowanium prawo, praktykował w 188 r. 
przez Czas krótki w Brukseli fako adwokat, 
poczem był profesorem w żałeżonym tam 
właśnie Nowym uniwersztecje, wreszcie €- 
siadł w St. Cieni pod Paryżem, poświącajiąc 
się eażkowicie pracy literackiej. 

Już na ławie uniwersyteckiej wydawał 
tygodnik akademicki, p. t „La Semaine*, 
który niebawem uległ zamknięciu przoz wła- 
dze. W r. 1888 debiutował na aręnia poe- 
tyckiej wydawszy tom poezji p. t. „Les Fla- 
wmandes* (Bruksella), zawierającym obrazy 
z życia wiejskiegd w Belgii, jak znów w 
„Les Moines" (Paryż 1886 r.) przedstawiał 
życie klasztorne. Następowały potem szyp- 


ka jeden po dragim nowe tomy, która zja: 


wily sią wreszcie w wydaniu zbiorowem, po- 
dziełonem na trzy serje, w Paryżu (Dcómeś 
1895, 196, 1899). Ż 
W czasach nawszych wydał cykle Pou- 

te ls Fłzndre* i „La Multiple Splendeur*. 
Od surzwego stosowania się do wierszą 
miurowega, Verhaeren przeszedł następnie 
da wiersza wolaego (vers libre} i rozwinął 
ta cułą swą potężną siłę rarzedyszną, sia- 
ige sis najwybitniejszym lirykiem języka 
francuskiego ostatnich czasów. Gdy pierwsze 
jegs uiwary czynią vieraz. wrażenie chorc- 


bliwych, to Gst:tnie odznaczają się cudowna 


jasnością i czystością. 
Oprócz poezji, zapisał opowiadania „Lie 


Contes de Minuit" i wybitne dramaty: „Lies 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


į biskup Bilczewski 
„l stwo w bazylice archisatedralnej, w cz- 


; 


„rozporządzenia pułkownika 


“bie 4480 cirześcjan i 1700 żydów. 


Aubes”; „Le Cloiire" i „Philippe I", oraz 
stadja o sztuce i stach, 


Roe 
arty 


k 
a 


ieków. 3 a. 
nia 19 Hstogpada odbyła się tu ed- 


prawa Der 
którą stawiło się IBU cficerów Odkomeu- 
derowarych przez komendę Lzgjiozów do 


Sikorskiego. 


Oficerowie ci otrzymali rozkaz udania się 


-do rozmaitych. miejscowości w Królestwie. 


tHicerom tym przydzielono okcło 


2000 szeregowców i podoficerów, którzy 
"mają być rozrzuceni po calym braju, po 2 


przy wójcie w każdej gminie. Inspesio- 
rem Okręgu warszawskiego został miano- 


| wany kap. Eydziatowicz, ł d:kiego — par. 


Tadeusz Bobrowski wraz z chorążym Ni- 
teckim, mławskiego—kap. Łuczyński wraz 
z adj. por. Boczearskim, łomżyńskiego — 
por. Flubert i ppor. Gutek, siedieckiego — 


z 


por. Żerański, lubelskiego—ppor. Jan Deb- 
„ski i Feliks Gwiżdż. 


Centrala ma być w 
Piotrkowie. 


Donoszą da pism Żarg.nowych, że 
odbył się tam wielki wiec. żydowskiej 
„partji ludowej”, na który przybyło 800 
żydów. Przemawiali na tym wiecu liczni 
działacze nacjonalistyczni w sprawie wy- 
borów da rady miejskiej. Wiec przyjął re- 
zeiucje za połączeniem się z asymi!atora- 
mi, ale na warurnxach podyżtowanych 
przez partję ludowców. Tego samego dna 
odbyło się pierwsze posiedzenie przedste- 
wicieli obu komitetów żydowskich „nacje- 
nalistycznego* i asymilatorów. Ustalono 
przy tych obradach, że żydzi w Piotrko- 
wie zdobyć mogą przy wyborach 10 man- 
detów. Nacjonaliści zażądali dla siebie 5 
mandatów, stawiając jednocześnie waru- 
nek, aby wszyscy radni żydzi należeli do 
odrębnego klubu politycznego. 

Do list wyborczych zapisano dotąd 


„w Piotrkowie 6150 wyborców, w tej licz- 


Dla 
agitaci wyborczej powstać mają dwa pi- 
sma — ózieunik „Głos wyborczy" i tygo: 
dnik „Głos Piotrkowski”. 

; Płocka 

„Kurjer Płocki“ otrzymał w sobote 
nastęrujący telegram urzędowy: 


| © „Jutra w niedzisię o godz. 9 m. 35 
rano przybywa wyznaczonych dla wło- 


cławskiego okręgu 190 szeregowców i 
2-ch oficerów legjonistów pols ich, a dla 
płockiego okręgu 2 oficerów i 179 żoł» 
nierzy, którzy o godzinie 11-ej rano 
z Włecławka odjadą statkiem do Płocka". 
Liedw, 


Dnia 22 b. m. Lwów obchodził ža- 


4 łobę po Sienkiewiczu. 


Rano o godz. 9 odprawił ks. arcy- 
uroczyste nabożeń-. 


2. 


sie którega kazanie wygłosił ks. kano 
nik Dziędzielewicz. - 

Wieczorem o godz. 7 Kasyno i Ko- 
ło literacko-artystyczne u y w swej 
wielkiej sali uroćzysty wieczór, który 
zagaił Leon hr. Piniński. O twórcześci 
literackiej zmarłego mówił profesor lite- 
ratury polskiej na lwowskim uniwsrsy- 
tecie dr. Wilhelm Bruchaiski, a zakoń- 
czyło obchód przemówienie historyka 
d-ra Ludwika Kubali. 

Nadto senat uniwersytetu urządził 
jeszcze osobną uroczystą akademię, 


Wieści z Niemiec. 
KantraBanus mięsa do Berlinż, 
Handlarz bydła we Friedlandzie w 
Meklemburgji praktykował na wielką ska- 
lę kontratandę. Zsbijał znaczne ilości 


„świń į wysyłał centnaramii mięso do pe-o 


i paj í 
EO a TY O O EO OE Ea aiaa aan p e a A arne iea 


wnego restauratora w Schozsbergu. Skrzy- 
nie zawierały niby naczynia. Zandarme= 
ja friedlandzka dowiedziawszy się u tem, 
skonfiskowała przesyłke, zawierającą 5 
centnarów świeżej wieprzowiny. os 
Szaxzzma oszustka, i 

Międzynarodowa oszustka Kaetirż Bo- 
elke stawała przed izbą karną w Dreznie, 
oskarżona 6 wyłudzenie, od różnych osób 


-70,000 marek. Pewnego pianistę w Berli- 


nie skrzywdziła na 4500 mk, Skazaną zo- 
stała na 5 lat więzienia i 5 łał utraty praw 
honorowych. 
Biłcda międzynarodówka przed 
SOO sądem. s, 
"W tych dniach sąd berliński rozga- 
trywai sprawę grona osób oskarżonych g 


| rozpowszechnianie pisma p. £. „Jugendime 


ternalionale". W motywach wyroku uzma- 
no, iż pismo powyższe dążylo da pał że- 
nia kresu wojnie przez wezwanie do czy. 
nu. Stawianie oporu władzy i sprzeciwia- 


mie się istniejącym prawom wskazywane 
. były jako droga wiodąca do celu, 


Sąd 


skazał oskarżonego Kochna na 4 tygodnie 
więzienia, zecera Sentiga, drukarzy Biegle- 
ra i Reinhardta oraz pracowniczkę biuro- 
wą Werther — na 3 tygodnie więzienia. 
Pozatym p. Werther otrzymała jeszcze 3 
dni aresztu za zakłócenie porządku pabili- 
cziiego przez Śpiewanie Marsyljanki, Re- 
sztę podsądnych, w liczbie 4 uniewinniono. 


Obwieszczenie 
„ Właściciele wszelkich w mieście Ło- 
dzi czynnych fabryk czekolady, sztucznego 
miodu, marmolady, lemoniady, oraz cu- 
Kkierni i tłoczni wina mają się stawić w 
piątek, dnia l-go grudnia r. b. o godz. 10 
przed południem w sali posiedzeń (pokój 
nr. 23) Prezydjum Policji w celu ustale” 
nia przyszłego zapotrzebowania cukru w 
ich przedsiębiorstwach, O ile właścicisie 
zakładów nie mogą się zjawić, winni przye 
słać zastępcę, dokładnie obznajmionego z 
ich interesem. - 


Łódź, d. 27 listopada 1916 r. 


Cesarske-Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs, | 


Rozporządzenie policyjne. - 
dotyczące dopełnienia rozporządzenia z d, 
12 maja 1916 r. osprzedaży nafty (Nr. 113 
w Dzienniku urzędowym Cesarsko-Niemiec- 
kich Władz w Warszawie, Nr. 9 dn. 20.5 
1916 r., Nr. 99 w Dzienniku rozporządzeń 
dla Gererai-Gubernałorstwa Warszawskie” 
go, Nr. 85 z dn. 8.6 1916 r). | 
Wydział surowców ma prawo do pe 
wierzenia Celalicznej sprzedaży Gostarczo 
nej przez niego nafiy urzędowym lub in 
nym miejscom, | R 
Warszawa, 31 października 1915 r. 
Gesarskc-Niemiecki Generał. Guberni 
torstwo Warszawskie. > 
_ Powyższe rozporządzenie podaję nmi- 
niejszem do publicznej wiadomości. Wy- 
dział surowców przekazał handel dostar- 
czarnej przezeń naliy w obrębie łódzkiego 
Prezydjum Policji I! — wydziałowi tegoż 
Prezydjam Policji: dalszy podział pomię- 
dzy konsumeniów uskutecznią magistraty 
i wójci gmin. Handlarzom dia sprzedaży 
d.ialicznej nafta sprzedawaną być nie mo* 
że. Przelnysłowcom i nadal sprzedaż na- 
ity pozostaje wzbreniona. Wszelkie poda: 
ae prośby o pozwolenie na handeł naltą 
uważać należy za odrzucone; oddzielnej od 
powiedzi petenci nie otrzymają. 
Dla uniknięcia wysokich kar, stosów: 
nie do mojego rozporżądzenia, dotyczące: 
go cen maksymalnych z dnia 17 paździer: 
nika 1916 r., nafty nie wolno sprzedawat 
drożej, jak po 50 kop. za litr— 2 funtow 
polskim. | E ga 
Łódź, d. 20 listopada 1916 r. > 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
pio Loebrs. 


4 M ntaa Ml: J nil. 
DO BRONI! 


„(Na nutę. Marsyljanki). 


Do broni! minął dzień przemocy, 
Zajaśniał nam: zbawienny rajt. 
Jak długo dziki syn Północy 
Ciemiężyć ma ten wolny kraj? 
Słuszycie tam, na waszej roli, 
Gdzie wszędzie dziś pożoga, mord, 
Zabójczy krzyk tysiąca hord. 
Rozpaczy jęki i płacz niewoli? 
ochwyóćmy. zemsty brońl - 
Podnieśmy zemsty śpiew! 
Na koń! na końl: niech Moskwy. krew. 
| Wytoczy polska” ałońl.. 


Bo. bronił czego wy "tu chcecie, 
Wy... „których. gna. dwugłowy. kruk? 
Bia: kogo więzy.te niesiecie, 
Zerwane z rąk tatarskich sług. 
Dla nas, dla: ciebie, o Warszawo!. 


Gdzie Moskwy car był więźniem wprzód | ; 


Bziś gnębi nas ten obcy ród, 
I własną hańbi. cię: niesławą! 5 
Pochwyćmy. zemsty” broń! itd. | 


Do bronil podli ci. služalce. „ie, 
Panować chcą-wśród naszych miast 
Wytępić lud:w- okropnej walce! =- 
Tam Moskwa dziś, gdzie. rządził Piast! | 
O wielki Bożel dzicz ta wściekła: -. 
Zbroczyła krwią. modlitwy dom, =+ 5, 
Czy z ręki: twej. nie: błyśnie <grom, Ą 
By. wfrącić ją w otchłanie piekła? - 
' Pochwyćmy zemsty: brońł. itd. . 


Bo: bronit drżyjcie, wy niegodni:- 

Wy,. coście uciskali nast 

Jaź: dość: ucisku, -klątw i- zbrodni; 

i dla. was przyjdzie. zemsty czast 
ietie . wciąż. trupami jea 


Tajemnych. zdrad: potworny. „gios, k 3 


Er ziemi na: .ojczyzny głos: 
Powstaną z. kości jej. mścicielel 


„Pochwyćmy zemafy brońł itd. T | - 


So bront i w Moskwę gdy wstą apimy 
Gdzie wiedzie nas pradziadów tór, - . 
tch święte prochy. tam a raj A: 
I polskich cnót rycerski wzórl 
Pocobnie chcąc odwagą słynąć | 

Lub godnie zejś 
PA -wraz 


ony ślub 
ochwyć my zemsty *brońl itd. 


roga nam ojczyzno, 
a. dusz i rąkt SĘ 
iwa wszechmocą żyzną, Tę 
ily świata krag! .. 


Niech z Sx c nam: zwyciestwo 


Denti ewit i dsa nia | E | 


-„Frankturter Ztg;* podała w numerze: 


sz g 20-g0:b.-m. teljeton Stanistawa Przy- 
A - byszewskiego ò: Sienktewiczu.. Ze wzglę: 


"da na ciekawy punkt ‚widzenia. autora. 


`- podajemy „szkic ten w całosci: 


"Po ostafniem powstaniu z .r.: 1863/4 
zdawało się, że Polska ostatecznie zgi-. 
nela: Była ona tylko . ponurym omen-' 
tarzem.. Straszliwa ofiara - "przeszło stu 


tysięcy - najszlachetniejszych - synów na- 
„rodu, którzy częścią padli w walce, cze- 


ścią skazani byli na powolną śmierć mę- 
czeńską na Sybecji, poszła na marne. 
Jeszcze przez. czas jakiś - potem: szalał- 
na Litwie osławiony. szatan Murawiew- 
*Wieszatiel, a w- Królestwie Polskiem po-- 
„jętny jego uczeń. Berg, a potem nastą- 


piła śmiertelna cisza. 


Szał rozpaczy, : który połaków wpe- 


dził -w jedno z najszaleńszych . powstań, 
'uspokoił się i z heroicznej ideologji- po- 
„wstaniowej nie pozostało nic, jak tylko 


bezbrzeżna : nędzą: i. bezsilne zaciskanie |. 


zębów. 


: Som dowano, skazywano na 
„straszliwą -powolną śmierć w kloakach, 
'które się w Rosji więzieniami nazywają, 
majątki ich konfiskowano, ogromną część 


Szlachty- strącono do stanu robotnicze- 
g0o—niewysłowione - „zwąfpienie ogarnęło. | 


serca pozostałych, opadły bezsilnie rę- 
kę? bolesne „otrzeźwienie ogarnęło na- 
Fód. 

> *Umysły. w Polsce opanowała . wście- 
kła reakcja przeciwko 


Ņdeologji, która - wywołała Powstanie. 


-Pomysł zapaleńców i deptano 
ne krwią ofiarną uwiedzionych 
Saara o „BWA: Sa 


0 zbawienia-w pracy 


 lub-z, ginąć. pe 


się: 


„Najleps ch Ww. narodzie. wieszkno : <dacji” 


i mistrza, 


romantycznej- 


Otępiano powstanie jako zamierzenie, | 
e nie przyniosło korzyści jako zu- | przeszłości. 


- twych dumnym murem przeciwko mongol- ` 


"gie Świata 
"glotją nadludzkiego - bohaterstwa. 
amiętnym: polotem wielbił on czyny i eno- 
Poralcóno Gszelką n na- | ty polskiego rycerstwa, jego nadłudzkie 


z sżystkie węzły z prze- 


| On, ojćłeG "nasz, ludzkości. Bóg, E 
-E niech z rozpaczy skona wróg 


„| Na tryumf twój przez nasze: zmażioł 


„ Pochwyćmy zemsty. broń! ata. 


“Do broni! żyj 6 Polsko święta, - 
Masz- wieczną- w sercach ludów BE | 
-Daj synom wzór jak zrywać pęta, - ae 
„Jak sławę swą: pod: n'eba wznieść! : 
Jednością ducha i wytrwaniem, e 
Gdy łez i krwi zatrzemy ślad, - 
-Swobodą gdy zakwitnie świat — 
| Dopiero 'śpiewać mu przestaniem: 
- Pochwyćmy zemsty brońl 
** Podnieśmy zemsty spiew 
Na on na koñ! niech Moskwy. krew. 
MOST polska d'oń!t oo o ve 
w ko Ostrowski, 


UA aoi 


Noc 29. listopada, 


„Noc dwudziestego dziewiątego by- 


ya czynem; był to akt woli Judu i i woj- | 


„ska; był”fo skutek siły*, 
„Ofo dlaczego niesie ona ku nam 
| przez . wszystkie; czasy, aż do: dni. dzi- 


-siejszych, płomień ` wiary: i uniesienia, 
-počzucie ufności -i siły męskiej. “Oto 
dlaczego bije- Swym krzykiem ` ponad 
„uchwały i akty sejmowe. Oto dlaczego 
śwarem ulicy, chaosem. uczuć i pory- 
wów, odgłosem tumultu i strzałów, przez 
"miasto -biegnących szeregów, . woła do 


“RAS, fryumfu pełna, moćniej i donośniej, 


| aniżeli nie jedna. „bitwa, . nie jedno zwy- 
«ięstwo. REA 

Z piekącym. wstydem dźwigać mu- 
- simy _historję roku tej wojny. Powol- 
- NOŚĆ sejmu, rozwlekłość jego obrad, :sła- 
-bość rządu, miernota wodzów nacżel- 


j nych,  chwiejność i gnuśność omótała 
sztylety, które noc listopadowa kryła. 


Na polach bitewnych. spływał nasz: söre 


“krwią wroga, w chmurach dymów i i kue | 


orzu „pobojówiak: jak jk SE Zölpie- 


lenie z roku 1863 tak płomiennie  wie- 


rzyło, a idealny pogląd na świat zwal-. 


.czano surowemi: zasadami nauk materja- 

listycznych i pozytywistycznych. , 
„„Enrichissezvous!* wskazanie, które 

Rousseau i Thiers skierowali do poła« 


_ków,. znalazło tryumfalną drogę do ser- 
-ca i mózgu polskiego narodu. 


«1 wzbogacili się. Cała bohaterska 
tradycja dumnej przeszłości uległa zapo= 
mnieniu: Uśmiechano się dobrotliwie nad 
snami o wolności, jak nad dziecinną fan- 
tasmagotją. Płomienny „zapał, 
niebios ofiarność, .tytaniczne pasowanie 
“które usiłowało 


nie na czasie, jako coś, co nie zgadzało 


„Się z dobrym. tonem i i 'ośmieszało nas przeć 
"Eiropa. 
W tym. okresie: zdeprawowania ii 
“paäka polskiego ducha, w. Okresie likwie -| 


wszystkich: ideałów, najświętsżych 
tradycji, gdy już ostatnie iskry w. olbrzy- 
miem niegdyś ognisku gasnąć,: a ostatnie 


„kwiaty w cudownym ogrodzie polskiej áu- 


szy—więdnąc się zdawały, Polska wydała 


Przed zimnemi, pozbawionemi - blass 


“ku oczyma nowego, sceptycznego, trzeź- 


wego pokolenia, które się już dawno wy- 


"zbyło wszelkiej tradycji. i wszelkich idea-- 


łów, wyczarował on nagle z ogromną . mos 
cą'i siłą suggestji oszałamiającą wizję 
Kazał Polsce powstać z mar- 


skim -hordom Azjatów—skąpanej. w ocea- 
„i objawienia, opromienionėj 


męstwo, jego wspaniałomyślność i bezgra- 
niezne poświęcenie, A zawsze. ZNOW by-. 


G REERA. ŁÓDZKA H 


| jące największe zaszczyty. 


„cięższej: opresji 


sięgająca : 


rzeczy niemożliwe. | 
-zmienić w rzeczywistość, wszystko nad- 
ludzkie, co. „przedtem podziw dla polskiej: 
- duszy budziło, uznano teraz jako rzecz 


który dla. zachowania jej duszy ` 
stać się miat „opatrznościowym mężem, : 
' Heryka Sienkiewicza! 


„do nowego, trawiącego życia, 


Z nas 


 Kraj—co wodną: sfać się miał ojczy”. 


zną — zduszony. w. kajdanach, stał się 
kaźnią i wi ęzieniem... „Nie wola narodu 
w posiadanie go objęła, - ale: bat mo- 


skiewski, co plecy nam orał—za burzę, 


która w nec listopadową w Warszawie 
łoskotem swym zagrała, zapłaciliśmy jer, 
kiem całych tysięcy. 

Bo „co siła zaczęła, jedna tylko si- 
ła rozwinąć i dokończyć mogła..." A dzia- 
łe się inaczej w tej wojnie Polski z 
Resją. Nie tą zasadą naród w tej woj- 
nie się rządził, utartych szlaków szukał. 
Rządy nad: sobą w godzinie czynu nie 


-twórcom czynu, ale jego pasożytom po- 


„zostawiał, „pozostawiał tym, którzy z Te , 


nem tym nic. wspólnego nie mieli, k 
rzy umysłem lub sercem objąć nie byli 
go w stanie, 


„Jawni zdrajcy--pisze Mochnicki— 


Sc” duszą i ciałem  zaprzedani Mo- 


skwie, jako to: Krasiński i Kornatowski, 
przystąpili do rewolucji, bo musieli przy- 
siądz-w obliczu wojska - i ludu na wier- 
ność ojczyźnie. Ale jak rozumieć prży- 


 stąpienie do sprawy narodu tak poczci. 


wych polaków, za jakich z chlubą w 
sercu poczytywaliśmy członków repre- 
zentacji 


„malnie do poczciwej sprawy; dobrzy 
zawsze się. w niej znajdowali. Czyż stan. 


nasz po rożbiorach Polski. nie był sta» 


nem ciągłej insurekcji? Zapadłaż kiedy- 
kolwiek po rozszarpaniu: kraju dobro- 
wolna uchwała, pieczętująca wszech- 
władztwem woli narodowej dzieło ob- 
cych gwałtów?... Pewną ręką. chwyci- 


liśmy za oręż, którym Kościuszko, de: 


cyz i sejmowej nie cze! kając pobił mo- 
skalów pod Racławicami”. 

CI w tej ręce ster sprawy narodowej 
'pozostawić : trzeba było, . nie 'w rękąch 
-tych ZAŚ, którzy później łaskawie UZNA 
nie swojs jej dawali. 


Szli precz ze stolicy w szeregach 
| żołnierskich Gi, co pożar buntu wznie- 


cili, decyzję o losach ojczyzny ludziom 


|- o. stwych głowach, ludziom ze stanowi- 


skiem zostawiając, siwe głowy i urzędy 


F odrazu na czoło ruchu wysuwają: 


„Podczas wielkiej rewolucii w naj- 
trudniejszych 


wojsku i w rządzie jeden duch pano- 


pioż |- wak. jedna-*kierawnictwo tu ttam było, 
„| o jednej myśli, jednem dążeniu, jednym 
. param oncie. 


Pod stał gilotyny kła- 
dziono najdostojniejsze głowy, dźwiga- 


„sięgali ci, co ten naród: do nowego ży- 


„cia: wezwali... Oni ,przedewszystkiem: pra- - 
wo.do tego mieli, ori przedewszystkiem - 
i Bo „naród, : : „odra-. | 


do tego „byli. zdolni. 


pzy SZER SKA EAN 


ga dźwigała z najgłębszego upadku, z naj- 


nowego blasku chwały i w świeżej potę= 


„dze wstawała do nowego życia, 


Podziwu godnemi Środkami artysty- 
cznemi i z rzadką siłą jasnowidzenia opi- 


-sywaf on dawne dzieje tak żywo i dosa- 


dnie, że .wydawało się prawdziwem, jak 


"sama prawda, zapominało. się, że wszyst- 
ko to miniona. chwała, przebrzmiała wspa- ` 
'niałość, Żyło się w.soło 'wśród dzikiego 
„rozgwaru walk, jakgdyby walki te odby-- 


wały się: w 'naszej-obecności,. obcowało się 
 znajpotężniejszymi wodźami, zginało się (e 
lano. przed- dobrym królem, śpiewało się 
-po kościołach majestatestyczne „Te Da- 


um" -na dumne zwycięstwa, kajało - sięw | 
„przeświad- 


ciężkich dniach w pokucie z 
czeniem, że Opatrzność nie poskąpi cudu, 
aby Polsxa jeszcze potężniejszą powstała. 
„. Powadowany gorączkowem pragnie: 
niem i olbrzymią tęsknotą ożywienia tego, 
co zamarło, Sieukiewicz tak się wżył w 


polską przeszłość, że z niesłychaną mocą. 


narzucił swoją żywą wizję całemu naro- 
dowi. 

Pierś pódbitego i wjarzmionego na- 
rodu poczęła się dumnie rozszerzać, prze- 


Świadczenie o niewygasłej potędze poczęło i 
"tak wzbierać w sercu, 


tęskne. pragnienie 
odrcdzenia i powrotu dawnej chwały i po- 
tęgi wypełniłe sny dorastającej. młodzieży, 
wspaniałe czyny przodków nie dawały jej 
spokoju, niezmierne pragnienie czynu wy- 
pełniało myśli i dążenia nowej generacji, 
którą Sienkiewicz swą trylogją wychował; 
ze stłumionych iskier buchnęły nagle ja- 
sne płomienie, stare ideały zbudziły się 
zardzewiałe 
miecze zóstały na nowo wyostrzone, a 
biały orzeł trzepotał zranionemi skrzydła- 


mi, aby je niebawem rozwinąć do pełnego 


chwały letu. 

Henryk Sienkiewicz jest właściwym 
twórcą Legjonów polskich, które w tej 
wojnie zdołały wzbudzić  bohaterstwem 


swojem podziw całego świata, i jemu przy- 


` padło w udziale podłożyć fundamenty pod 


„nowe połskie państwo. 


I jak długo Polska rozbramiewać bę- 


kongresowej Polski?— tego nie i 
wiem. Tylko źli polacy przystępują. for- 


` (Nowa Gaz.) 


chwilach -dla *Francji w 


Po władzę | wyl. 


organicznej“ R albo ak ją A -dziś na ta ta Polska, która się własną siłą i potę- 

zywają: w realnej pólityce. Wyśmiewa- |. 
'no natomiast, jako patologiczny wytwór. 
mózgu, mistyczno-romantyczną naukę o. 
„misji Polski,.w którą? bohaterskie poko ` 


potopu przechodziła do. 


-jego artystycznego krytyka. 


_tyka, jako coś całkiem podrzędnego. 


dzając , się, po nowy, byt sięgając—nie 
powinien znać podziału na front i na 
tyły. Cały teren. panowania jego winien 
być terenem jednej walki i jednego czy- 
nu, których tylko forma się zmienia. 

W latach 30 i 31 czyn był tam je- 
no, gdzie wrzała bitwa. I powstanie mu- 
siało upadkiem się skończyć, bo nie 
umiano zużytkować zwycięstw żołnierzą, 
nie umiano czynom jego. wartości poli- 
tycznej nadać—ci, co u śteru rządów 
stanęli, ceny tych zwycięstw nie znali, 
w skuteczność tych zwycięstw nie wie- 
rzyli. Swoją polityką, swem stanowi- 
skiem, swem działaniem zaprzeczali no- 
cy .29 listopada. .l gdy w nocy tej. ksią- 
żę Konstanty po pokojach Belwederu 
przed 'chorążymi uciekał, mógł później 


- swobodnie, wlokąc Łukasińskiego, gra- 


nice zrewoltowanego kraju opuścić. ` 
`- > Gdy: insurekcja domagała się mar: 
szu na Litwę, wojny z Rosją na Śmierć 
i na- życie, reprezentanci narodu o per- 
fraktacjach mówili. Insurekcja 29-go 
wywracała w. Polsce tron Mikołaja, re- 
prezentanti narodu nie prędko uchwałą 
ostrożną to uznali, insurekcja śmiercią 
karała tych, co po stronie ludu i woj- 
ska w -nocy listopadowej nie stanęli, 
reprezentacja narodu władze nad ludem 
i wojskiem im powierzała. 

Ten rozdźwięk klęskę: spowodować 
„musiał. W nocy. listopadowej jeszcze go. 
nie było, bo w:nocy listopadowej ci 
w imieniu. Polski mówili, co czyn Poł- 
ski w. ręke wzięli. I dlatego noc ta nað 
wszystkimi wypadkami „ówczesnymi je 
śnieje. 


"Tadeusz Szpotański, 


m. Legionów | 
do Warszawy. 


w piątek, d. ib. m. ogodz. 10 r, où 
strony dworca kaliskiego wejdzia do War- 
szawy cala 2-ga brygada (Karpacka) Iegjo- 
rów polskich pod dowództwem  brygadjera 
Haliera z komendantem lagjonów brygadje- 
rem hr. Szeptyckim na czele, Komitet, po- 
siedzenia którego odbyło sią we wtorek ©: 
godz. 6 pp. w Sali gmachu T-wa Kred, Miej- 
skiego, Systósował: > odezwą „dw 
społeczeństwa: 


„RODACY! 


~ Legjeny. polskie wyraciają do Warsza. 

Dawno aprzgniona wiość ta staja się 
radosną rzeczywistością, Śtslica Polski Nie- 
podległej wita w piątek, d. 1 grudnia, u- 
„znojonych.w dwuletnich krwawych trudach. 
naidrożozych Synów. OQiezvznv, Tych, których 


dzie, imię jednego Henryka, generaia Hen= 
ryga Dąbrowskiege, twórcy pelskich | Lios 
gjonów pod Napoleonem, obok imienia innego 
Henryka, potężnego Tyrteusza, lekarza pol- 
skiej duszy, który ją wydobył z głębokiego 
marazmu i materjalnej deprawacji, Henry- 
ka Sienkiewicza, w równej błyszczeć chwa 
le będzie. A nikt nie był godniejszym do- 
stąpić w tym stopniu tej najwyższej czei, 

jak tem wielki artysta, który swe najświęt» 

sze ideały oddał w całości na usługi oj- 
CZyzny, a nawet niekiedy nie cofał się 
przed kompromisem z artystą, aby: tylko 
dostać się do najzwyklejszej chłopskiej 
chałupy, serca zwątpiobych ożywić na no. 
wo łaską nadziei, stopić lody obojętności, 

jakiewi się opancarzyli syci, niewierzący i 
obojętni i „przywrócić. „gwałtownie wzrok 
ślepym, 

-Wielkiego tego artystę nie pociągała 
stawa—gdzieindziej był wzrok jego zwró-. 
tony. Był on tem, czem cato życie swoje 
być praznął, zbawcą polskiej duszy, po- 
grążonej w największem niebozpieczeństwie, 
wielkim cudownym budzieiełem ideałów, 
które zdawały się- zamierać, przywódcą 
swego narodu, któremu sławne tradycje 
przeszłości rewindykewał i którsmu nie. 
dał utonąć w tępym marazmie beztroski. 


Najpierwszym i najlepszym stugą był 


 awego narodu, a tej swojej misji dał wy- 


FAZ, gdy przyjmował nagrodę Nobla, sło» 
wami, że przyjmuje ją nie dla swojej chwa- 


dy, gdyż w Polsce są godniejsi od niego, 


ale że w nagrodzie tej widzi uczezonym 
naród, do którego ma szczęście należyć. 
Byłoby w najwyższym stopniu nie- 
stosownsem, gdybym do dzieła wielkiego 
syna Polski przystępował w charakterze 
W obliczu je- 
go wielkiego czynu, w pojęciu najwznio: 
ślsjazem, milknie wszelka artystyczna kry- 
Zgi=- 
nam kolano w głębokiej ezet i szezerej 
żałobie przed trumną tego, który wyrósł 
ponad poziom artysty i stał się wodzem 
duchowym swego narodu i szczęśliwym je- 
stem, że danem mu było ujrzeć jeszcze. 
wschodzący plon jego śpiewu: powstajacą 


„ wolną, niepodległą Polskę! 


Stanisław Przybyszewski, 


aiezmordowanej ofierze, męstwu i hartowi 
zawdzięcza Chwałę swą i Wolność. 
Wielkie to 1 wspaniałe święto. W mu- 
rach, które od lat prawie stu nie doznały 
zaSZczytu i Bzczęścia goszezania Wojska 
Polskiego, stają żelazne pułki Legjonów, sta- 


ją bohaterowie Rafajlowej, Kościuchrówki, | 


Mełotkowa i Nadwornei, stają ei, których 


młode czoła zdobi już dzisiaj zwycięski wa- | 


wrzyn tylu bitew i przepraw wojennych, 
Warszawo! Godnie, jak na stolicą Pol- . 
ski Niepodległej przystoi, powitasz Żołnie” 
rza Polskiego. Okażesz, jak drogie są sers 
cu Twojemu te szare zastępy pułków legjo- 
nowych, jak je czcisz i kochasz, jak im bło- 
gosławisz, Niech zobaczą, jak w seroren 
naszych gości radość z Ich przybycja, jak 
dumni i szczęśliwi jesteśmy, że śród nas Żyć 
będą. jak pragniemy ich chwały, Ich swy- 
tłęstwa. z zy 
| Praybierstay ulice miasta naszego, 
wyjdźmy wszysej na spotkanie drogieh Bra: 
ci, niech młodzież ujrzy, jak wkraczać będą 
do stolicy Polski hartowni rycerze Sprawy 
Polskiej, niech dzieci w sercach swych za- 
chowają pamięć wielkiego dnis, kiedy War- 
szawa na a0wo wiązać  będsie wielką swą 
przeszłość z świetniejszą jeBzeze, da Bóg, 
przyzsłością. Aa S a l 
~. Niech sabrami z setek tysięcy piersi 
okrzyk narodu całego: l : 
Niech żyją Legiony Polskiel | 
Niech żyje i po wieki kwitnie Polska 
Wolna i Niepodległa! makas 
Komitet prsyjęcia Legjonów Polskich. 
` w Warszawie, 
Warszawa, d. 28 listopada 1916 r.*. 


Telegramy. 


Urzędowy komunikat 
Co oo niemiecki. 
29-go listopada. — Urzędowo. 
- Z widowni zachodniej. 
Front wojsk generała-leldmarszałka 
l Rs. Rupprechia Bawarskiego. 
<- Pod- Givenchy, na południowym 
zachodzie od Lens załamało -się po- 
prowadzone. wśród mgły fatarcie 
kompanji angielskiej, W okręgu 
Semme.spotęgował się ogień nie- 


przyjacielski na północy od Antre 


i koło lasu St, Pierre— Vaast. 
Z widowni wschodnisj. 


front wojsk -generala marszałka polnego 
księcia. beopolda Bawarskiego. 


Nic znamiennego. 
-Froni wojsk genćrała- pułkownika arcyksięcia 
Józefa. 


W Karpatach lesistych i na 


wschodnim froncie siedmiogrodzkim 


wykonali- wczoraj rosjanie ataki w 


licznych punktach linji niemieckich i. 


austrjacko-węgierskich, Ponieśli oni 
porażkę, Mniejsze lokalne sukcesy 
kupili krwawemi ofiarami. Armja 
generała piechoty v. Fałkenheyna 
posuwa się zwycięsko naprzód na 
całym froncie w Wołoszczyźnie. U- 


stępuje przed nią w nieładzie ku | 


wschodowi pobity nieprzyjaciel. 
~ Z widowni bałkańskiej, 
„© Gropa -wojsk - generała-feldmarszałka i | 
- - Mackensena. AE 
Poruszenia armji dunajskiej od- 
bywają się zgodnie z siłami operu- 
jacemi ma północy. W Dobrudży 


bylkg nieznaczna działalność bojówa. 


Front macedoński. 


Po załamaniu się ofenzywy koa- 
licji z południa, przedsiębrał nie- 
przyjaciel wczoraj tylko częściowe 
natarcia na północnym zachodzie od 
Monastyru i pod Gruniste (na wscho- 
dzie od Cerny). Również i w tych 
natarciach nie odniósł on żadnych 
korzyści. | 

Pierwszy Generał-kwatermistrz 
LUDENDORFF. 
Komunikat wieczorny. 


Na północy od Somme pod Ser- 
re i Sailly trwa ożywiony ogień. Na. 
wschodnim froncie Siedmiogredu ro- 
sjanie ponownie przeszli do ataku. 
D wyniku nie doniesiono. — 

Zdobyto miejscowość Pi- 
teści, 


- czyńności 


„wy, który najlepiej mógł by przyprowadzić. 
-do późniejszego wyboru Króla.” -—- -. © 


Pitesci stanowi ważny węzeł kolejo« 
wy. Tutaj przecinają się drogi, wiodące 
z Kampolungu i z Curtea des Arges do 
Bukaresztu. Piłeści leży w odległości, 
mniej więcej, 100 kilometrów na północ 


nym zachodzie od Bukaresztu. | 


Urzędowy komumisat 
austriacki. | 
WIEDEŃ, 29-go listopada. 
Z widowni wschódniaj. | 
Front wojsk generała-pnłkownika 
arcyksięcia Józefa. : 
Armja generała piechoty v. Fal- 


| kenkayna posuwa się zwycięsko na 


Wołoszczyźnie. Silne ataki rosyjskie 


w. Karpatach  lesistych i na siedmio- - 
"grodzkim froncie wschodnim —-zała- 


mały się dzięki zaciętej wytrzytmą- 
łości wojsk -austrjacko-węgierskich i 


niemieckich. O poszczególne Ka: 


wałki rowów walka trwa jeszcze. ` 

from wojsk generała marszałka polnega 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Nie zaszło nie szezególaego. | 
2 widowni włoskiej i południowo- 
wschodniej, a 
Bez zmiany. Paw 

Zasiępca szefa sztabu zeneralnaga 


H e efe’, 
merszałeż pozy poracznit. . 


 MHadesłane. 


Pamiętajcie o biednychi i 
Chrześcijańskie Tówarzystwo Dobrc= 
ima w tym wyjątkowo ciężkim 
róku dużo, bardzo dużo do zwałczenia, a 
pragńęłoby  dopomagać w większym jesz- 


czę rozmiarze wszystkim pod jego egidą * 


pozostającym instytucjom i nie szczędzi 
trudu i zabiegów, aby zadość uczynić 
możliwie wszystkim wymaganiom i potrze- 
bom Towarzystwa. eaS - 

Przeważnie o jedną instytucję trosz- 
czy się zarząd Towarzystwa dobroczynno- 
ści, mianowicie o przytułek dla starców i 
kalek z zamieszkałymi tam setkami: star- 
ców i staruszek, którym oprócz zwykłej 


i regularnej opieki chciałby też z powodu | 


nadchodzących świąt „Bożego Narodzenia” 


— tych świąt miłości i wzajemnego obda- ` 
rzania się, zrobić małą niespodziankę świą- : 
teczną; ale niestety, dla uskutecznienia tej - 


myśli, zarząd Towarzystwa dobroczynności 
nie posiada odpowiednich środków i dla 
tego Komitet Przyłułku dla starców i ka- 
lek zwraca sie do  miłosiernych Serc z 
prośbą, poleczjąc pamięci umieszczonych 
w przytułku pensjonarzy i o nadsyłanie 
dla nich na, „Gwiazdkę“ do kancelarji 


Przytułku ul. Dzielna nr. 52, możebnie . 


sporych datków pieniężnych lub też w 


„naturze, gdyż jest wielu do obdzielenia, 


bo 425 osób obojga płci, a są to tacy, 
którzy sami dziś zapracować nie mogą. 
Zarząd Przytułku starców. - 


Dziś, 30 Listopada o godz. 8-ej wiecz. 


Warszawianka. 
2 udziałem Kuske Zawadzkiego, artysty teatru 
. Rozmalłości: © o. . 
„PIERWIOSNKIE - 
Komedja styłowa K. Ujejskiego: - 
Jutro, dnia 1 Grudnia o godz. 8 wiecz. 
- „RILINSĘT 
obraz historyczny w á odsłonach Balickiego, 
Bilety do nabycia W cukierni Roszkewekiego, 


©imdomaści bieżące. 


— 6 namiestnika, k 

„Germania” omawiająe utwersenie Rady 
Sejmu w Polsee, pisze: R 

„Będzie teraz rzeczą polaków ową mo- 


 bliwość tworzenia podjąć i doprowadzić do 


praktycznego resuliatu w parlamencie i w 
kraju. Jeżeli w tym kierunku stanie się 
wszystko s dobrym wynikiem, to godna po. 


-chwały wola mocarstw cantralnych będzie 


mogła ujawnić się dalej przyjaźnie przy bi: 
dowie nowego Królestwa i tem rychlej do- 
prowadzić do następnego kroku, którym mo» 
głoby być, powiedzmy usprzykład, powoła- 
nie zamiestnika. Byłby to stau przejścio= 


— Wiec polityczny. a ER i 
W niedzielę dnia 3 grudnia o g. 4 pe. 


- poł, w Bali Koncertowej odbędsie się wiee 


GAZETA ŁÓDZKA 


serca w 58. roku życia, © jawi 
„szczery żal wśród licznych prayjaciół i 


polityczny, urządzony staraniem Narodowe” 


go Związku Robotniczego. Przemawiać będą 


-p.p. Lenartowicz, Waszkiewicz, Szybiło, Tom- 


czak i Kurak. Bilety od 5—20 kop. 
— Smierć łodzianina w RE 

© W dsiu 22 Listopada, mniej więce 
w dwa lata po wyjęździe z Łodzi do Mo- 
skwy, zakończył tamże życie wialki prze- 
mysłowiee łódzki i pabjanieki,  kmdwik 
Szwejksrt. i 

"Zmarły wałeżał do liezby wybitnych 

obywateli m. bedzi i Pabjanic: był jednym 
z założycieli niemieckiega gimnazjum W 
Łodzi, honorowym :prezesem niemieckich 
męzkich ckórów śpiewackich w Królestwie 
Felskiem i innych niemieckich stowarzy- 
szeń. Do wybuchu wojny Btale mieszkał 
w. Pabjanicach. Í 

-Be pe Ludwik Szwejkert był wycho: 
wańcem Łódzkiej sskoły rzemieślniczej, 
po ukończeniu której wyjechał na polite- 
thnikę do Zurychu. Umarł na anewryzm 
pozostawiając 


współobywateli.. s 

|; —- Chór sumowy. ; ; E 
W niedzielę dnia 3 grudnia w košcie« 

le św. Kazimierza w Widzewie odprawione 

będzie -uroczyste nabożeństwo ku cze- 


| św. Ceeylji, na intencję chóra sumowego, 


przy tymże kościels. Na nabożeństwie wyl 
konane będą odpowiednie pienia, przez 
członków tego chóru, f 
— Ze achrenisk éw. Stanisława 
Kostki. l ; 
W niedzielę d, 3 grudnia o godz, 4 
po południu p. Marja Tańska wygłoši w 
Resursia Rzem, odezyt o wychowawcecych 
zadaniach szkoły ladowej, Dochód z od- 
czytu przeznaczony. jest na korzyść seliro- 
nisk, znajdujących Się ped egidą parafji 
gw. Stanisława Kostki, WE 
0 1 — Ze Stow. nauśz. chrz. 
„Btaraniet Stewarzyszemia. Nauczycieli 


Polskim, Osgislsiasa 63, w ponisdzisłek 4 


l Pamięć o Tym, któremu ów wieczór 
poświęcone, oraz piękny I urozmaicony pro- 
gram dają pewnaść, łe teatr będzie wypeł- 
lony po brzegi. © DO 
Bilety wcześniej nabywać można w lo- 
kalu Stewarzyszenia, Andrzeją 4, front 3 
piętró, eodziennie od g. £ do 6 pp, a w 
dzień uroczystości w kanie teatralna, 


— ZTE 0. - 

© Biuro Towarzystwa Krzewienia Os 
wiaty przy u]. Podleśnej 1 przyjmuje cg- 
„dziennie od 86—37 w, zapisy na wykłady 


ki od 7—8, piątki od 8—9) 

2 m=yCzytaj'*. | 
Towarzystwo szerzenia oświaty druka- 

waise słowem „Czytaj* wydało s okazji 

obecnej rocznicy broszurę dra Wacława Ore 

łowskiego p. t. „Powstanie Listopadowe”. 


W krótkich, a jędrnych słowach kreśli w 
niej aulor przyszyny powstania, dzieje jego, -. 


przyczyny upadku, zaśnawiąsuja nić pomię- 
dzy przeszłością a chwilą obscna, wyciąga 


szy. Broszura napisaza jest językiem ta- 


„| danym i nirzymana w tonie popularnym. Ce- | 


Teatr BolsixiI 


na „Powstania Listopadowego” wynosi 1 gip. 
— Regestracja strał wojennych, 


nych x Ameryki, . 


przyszłym. tygodnia wysłane zostaną do 


'(Łodai pieniądze : na zapomogi, .. Komitet 


miejscowy ze swej strony zawiadomił biu- 


„prow Berlinie, iż dotychczas nadsyłana Bite 
ma 10.000 rb. na miesięczne wsparcia jest- 
4 niedostateczną. >. DS ie MAR 

©... — Zapomegi z prezydjum policji. | 


-= 46) Prezydjam policji sawiadamia, iå 


ed g. 9 de 12 w paludnia sapamagi wed lug 


 porządka następującego: 


6-go każdego miesiąca otrzymy wać. 


„będą te osoby, nazwiska których zaczybsją 
sią na literę A do G, 7-go od H. do L, 8 od. 


M do Ri 9-go od S do Z. 

— U rastauratorów. 

(s)- Wezoraj o godzinie 4 po poł. w 
iskala przy ul. Milsza 46 odbyło się ogól- 
ne zebranie członków Stowarzyszenia Wgae 
jemnej pomocy właścicieli restauracji III 
rzędu. Zagaił | przewodniczył Ra zebra 


szenia. Głównym celem zebrania było do. 
konanie wyborów. Postanowiena pogosta- 
wić nadal ten sam Zarząd, dokoopiowaw= 


„| szy wice-prezesa w osobie p. Grzegolika, 
-oraz utworzyć biuro ibfozmaeyjne dla 


członków, które miaśsić się będzie w lo. 
kalu przy ulicy Łagiewniekiej Nr. 31. 


ehrześcijan w. Łódzi odbąda'e się w Teatrze - 


grudnia, e gedz. Szał wieczorem urcczysłty 
'„Wieczór ku czci Henryka Sienkiewicza”. 


p. Bryla z ekonomii społecznej (Poniedział- 


s tragedji narodu wskasanis na dsiń dzisiej- | 


Główny komitet szacunkowy zatwier- 
dził dotychezne 3,500 zaregastrowanych strat. | 
R — Zpodaizłu pieniędzy, nadsyła» 


_ więzienia, 
od 1 styczaia 1917 r. wydawane będą w | 
"prezydium policji pray okienkach Nr. 8 19 


niu p. Wilhelm Sznajder, prezes Stowarzy: 


a Hr. G parter, rot 


Biuro Gersdorf 
KGRBSULERTA PRAWNEGO 


czynne bez przerwy ód 81 pół rano do 7 wiec 


Ponieważ browary zawiadomiły wła- 
šcicieli restauracji, iż cena piwa zostanie 
paźniesioną I sprzedaż piwa ograniez0ną, 
postanowione porozumieć się z właśsicie- 
lami piwiarn, w kwesti ceny. piwa w 
sprzedaży detalicznej. 

Q godzini» 6-8j wieczorem po gatas 
twieniu jeszese kilka spraw *ewnętranych 
posiedzenie zamknięto, AC 

— Ze Stow. prat. piek, 

(3) Zarsąd Hiowarzyszenia pracownie 
ków piekarskich zwrócił się da Stowarzy: 
szenia. właścicieli piekarni o zorganizowanie 
kasy chorych dla członków, oraz © zapemo: 
gę dla eforych, którzy nie mają możnońc 
zająć sią pracą, | ÓW 

— Greand-lliso, — . s ; 

| Dyrekcja Grand-Kina ostatni program 
urozmaiciła  obrazam: matury, Komedją i 
dramatem.-- Komedja „Róokerd na samolo- 


` cie“ pebadza widza do nieustannego śmie: 


chu z powodu przygód amerykuńakiego bo- 


| gacza,- któremu przysała de głowy  niefor- 
| tuana myśl wzięcia udsiała w rekordzie na 


tamołocie. Na Baczęście, te wszystkie przy 
gady odbyły alọ we śnis, B bohater fow 
medji, samiaat wyskoczyć z kotis, w kłó- 
rym go dziey. ludożercy chcieli ugołownó, 
wyBjsoezył, a raczej wyleciał tylko z wiat- 
tego łóżka na ziemię, tłukąc się miczbył 
dotkliwie, 
© Program koksy dramał w '4-ch Częe 
ściach ze złetej Berji „Nordiak* s» Reni 


- Porten w głównej roli. 


Nazwisko tej gwiazdy filmy. wystarczą 
za najlepszą reklamę dla obrazu, 
| = Z Sądów. 

- (s) Sędzia pokojy 6 rewiru rozwa- 
żał w dniu wczora szym następujące spra« 
wy: Cypra Rach za przywiezienie do Ło- 
dzi 29 funt. 'nafty z Pabjanic i nieposia- 
danie paszportu. skazauą została na 10 
rb. kary. | a 
_'. Handlarka Hinda Wajsbrot za mepo- 
sładanie paszportu i nie posłuchanie rozka= 


"zu policyjnego skazana. została za pierw- 


sze przewinienie na 10 rb. kary i za dru» 
gie na 20 rb. lub 5 dni więzienia; szewe 
Teofil Sankewski oskarżony był, że wziął 
od Józefa Frydmana skórę na zrobienie 
podeszew, a tymczasem podeszwy zrobił 
z papieru. Rzeczoznawca Karol Manda 
stwierdza, że na podeszwy pokazanych 
mu butów rzeczywiście użyto tektury za- 
miast skóry. 
| "Sąd skazał go na 14 dni więzienia. 
> 11 Szewc Jan Szymański, oskarżony jest, 
że wziął od Piotra Guzęgi parę butów do 
reparacji i sprzedał je. Zresztą ty samo 
uczynił z 2 parami trzewików, które miał 
zrepatować dla innej klijeniki. -Oskarżo= 
ny tłumaczy się, że był pijany i buty zgn- 
bił, Sąd skazuje Szymańskiego na 3 mię- 
siące więzienia, zaliczając mu 6 tygodni 
więzienia śledczego. Biż 
"Wawrzyniec Kupesa, robotnik, Wła» 


'dysław Kołedziejski, kołedziej, Roman Zit- 


ke, rzeźnik, Józef Bztekmiełer, kowal, byli 


"oskarżeni o te, iż w dniu 18 kwietnia r, b. 
- grali w hazard i Kupasa przegrał wówczas 


RZE 860 rubli. 
6) Kódsii centralny komitet podzia- j|- 

łu pieniędzy, nadsyłanych z Ameryki : o- 
trzymał zawiadomienie z Berlina, iż w- 


| Będzia skazał ich na 60 rh. grzywny 


każdego s zamianą ną 10 dni więsięnia. 


Robotnik Władysław Kurzański o» 
gkarżony przes swą Rarzeczonę Janowską 
9 wyłudzenie różnych rzeczy, oraz 16 rb, 
gotówką. | waj 
Gdy zaś Janowska widząc, iż nie ma 
gamiaru a nią się żenić, zażądała wzrotu 


„pieniędzy, Warzeezony pobił ją dotkliwie. - 


Kurzański skazany został na tydzień 


„|. Zdun, Gustaw Groszank, va stawisnie 
pieców bez pozwolenia Sekcji budowlanej 
W został na 20 mrk. lub 2 def are» 
sztu. ` 
Za przewóz spirytusu z Piotrkowa do 
Łodzi Genowefa Kozecka akazaną została 
na 20 mrz., lub 2 dni aresztu. 
Easdlarz,'Juda Hertz Menilik sa nie: 
dozwolony przewóz worka mąki żytułej na 
wózku pod owocami skasany został na sa~- 
płacenie 40 mrk. grzywny, łub 8 dni aresztu 
— Mradzieże, 

. Ze stajni Markusa Wolfa przy ul. 
Złotej 36 skradziona konia wartości 300 r. 
a mieszkania I. Goldflusa przy ul. Wok 
borskiej 31,—różnych rzeczy za 200 rubli; 
z mieszkania Fr. Samaty przy ul. Nowde. 


polskiej 15—rgaczy ża 100 rb. z poddasza 


domu przy ul. Konstantynowskiej 58, —biae 


"liznę wartości 180 rk. z mieszkania Fo 


Taterkowskiej pray ul, Aleksandrowskiej 
Nr. 28—bieliznę wartości 200 rb. 


- Spełniając smutny 3bawiązek, podajemy do wiadomości naszych drogich przyjaciół firmowych, 
iż Członek naszego Zarządu Ś. p. | 


„zmarł d. W Moskwie. 


'Bolośnie dotknięci 


tą nadzwyczajnie smutną wiadomością, wdzięcznem sercem wspominamy 
pam ię tego s szła ahstnego i wybitnego człowieka, | 


wake. do rozwoju ua 


uju LEG 


Ener cy siłą twórczą, oraz niezmordowaną celową pracą, drogi nasz Zmarły pr Zjozywii 23 


szej firmy, przez doprowadzenie jej do obecnego stand świetności. 
Ws spomnienie o Nim nigdy w nas nie wygaśnie. 


W głęhokim smutku n 


były długołetni, główny kasjer i prokureni banku Handi 


S 


owego w Łodzi, 


przeżywszy lat 70, zmarł dnia 27 listopada r. b. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrzebowej przy 


z 


$ k 


JANUS OSTRO EE 


p: 


SESE 


uczeń Beej klasy. 
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Bogu, przeżywszy 
. lat 15. Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Radwańskiej 2 34, nastąpi daia 1 Grad- 
nia o godz. 3 po poł, Na pochowanie zwłok zapraszają nieutuleni w smutku 


Dichód Listopadowy w testrze. 


Wczorajszy obchód, urządzony sta” 
taniem Koła pomocy dla. Legjonistów i 
ich ródzin, po brzegi wypełnił widownię 
Teatru Polskiego; zestal przeto . esiąg- 
nięty ceł pedwójny: publiczności dano 
możność wyrażenia swego pietyzmu dla 
bohaterów powstania Listopadowego i 
zasilono kasę pomocy dla Legjonistów. 


Program wieczoru wypełniono siła- 
mi Teatru Polskiego przy. współudziale 
p. St. Knake-Zawadzkiego, który ukazał 
się w „Warszawiance” w. roli .Chłopi- 
ckiego, iż, AC 


roczym „duchem natchnione utwory Wy- 
spiańskiezo winny być obecnie jaknaj- 
częściej na scenie ukazywane. E 
Któż bowiem lepiej poznał psyche 
polską, jak Stanisław Wyspiański, który 


tak świeinie chiostał ją przez usta Chło- 


i eR Ey 
TEA 

w następ. cześ.iach: * = 
1) Ostatnia próba. 

2) Par. statek w płomieniach. 
3) Bust na pokładzie, 


„gełstnie przedło $. 9'4 


+ S6BLIGL i wydńwca  JAN-GRODEK (m 


„Warszawianka” i „Wesele”, te pro~ 


p. Przejazd 8) 


RSBZiICE. 


pickiego w „Warszawiance” i —Chochoła 
w „Weselu“. - 


-Czyż w poniżej przytoczonych. sło_ 
wach nie wyraża Wyspiański całego tra_ 
gizmu duszy polskiej, bohaterskiej a rije 
sfernej i niezapładniającej czynu? 

Chłopicki mówi: w 

„Wszędy samowolę kbajrońską 
czytam: jako żołnierz w portfelu 
układa poemat własnego bohater- 
stwa; marszałkowskie laski roz- 
chwyteliby może na usługach 
Francji; w Polsce nie będzie z nich 
nic, jako zwykłe. 2.0 00 


„Każdy z nas za Cyncynata się < 


ma, za źródło cnót, myśłąc, że gdy 
obejmie godność, którą ssbie na- 
łoży Sam, zdziwi pół świata”. 
A dalej: peł > 
_ „Po szkodzi, jako zaws. 
zie można rozmyśl 
DRTACTRORORACNĄ 


e, bę- 
los nad i j 
Teat 


A A W niedzielę dn: 3 Grudnia o gońz. 7 i pół wiecz. 


Żenefis p. Marji JagniatowsSiej 


lasiewicza i Melierowej, muzyka Noskowskiego. 


- <rzeszenie „Artystów Polskich 


„OHATA ZA WSIĄ 


Sztuka w 5 aktach ze śpiswami i tańcami J. Gala- 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Ulrichsa 
dowiska w Sobotę od 5 w kasie teatru, w Niedziełę zaś 


RTZ OP REZZCZOPCĘ ZĘ 


iS 


czas pokoju; już widzę, jak się 


księgą błędów przyszłość pieści, 


gdy zasiądzie spłakana czytać, 
zdarta z cześci pe wojnie—jufro... 
* Xg * 


Warszawiankę edegrano, naogół bie- 
rąc, udatnie. 

Najgłówniejsze postacie: Chłopic- 
kiego i Plarji w interpretacji p. Knake- 
Zawadzkiego i p. Ewy Korczakowej zo- 
stały nałeżycie uwypukłone. 


Potężny gest p. Knaka-Zawadzkiego 


nadaje się szczgólnie do reli Chłapic- 
kiego. Sceny, w których ten ostatni 
chłoszcze sarkazmem,.: wypadły najle- 
iej. > Z Pa 
À "Pani Korczakowa była pełną bółu 
i siły Marją.. KŻ wąż 
P. Kaz. Rychterówna posiada brzmie- 
nie i skałą głosu, nadające się bezsprzecz- 
nie do deklamowania utworów w rodzaju 
sceny Kory z „Nocy Listopadowej*, 
Beklamowali jeszcze: p. Ewa Kor- 
czaąkowa, Janusz Orliński i Tadeusz Orło- 
wski; dla ścisłości nadmienić nałeży, że 
ten ostatni najmocniej oklaskiwany za Re- 
dutę Ordona, . . 4 ać 
Prof. Remiszewski pozatem wygłosił 
odczyt e powstaniu Listopadewam, 
Głównym motywem tego przemówienia by- 
ła wiara w Żołnierza polskiego, który w r. 
1830 1.1914 najsłuszniej rozumował, że 
tylko krwią ofiarną można zdebyć Polske 


po południu o godz. 3-ej 


„Góra piekła” 


sztuka w 5 aktach Kneisła. 


ubli 2 (dwa). 
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sBcy do nauki moga-się. 


SENN 


Na maszynia 


eaiacgjaej w tłoczni JANA 
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; fżoszutuje 


starym cmentarzu ewangeliekim odbędzie się w sobotę dnia 2 Grudnia o godz. 2 po pol Na smutny ten 
obrzęd zaprasza krewnych, znajomych i kolegów zmarłego 


Stroskana Rodzina. 


i wbrew większości narodu wtedy, jak | 
dzisiaj żołnierz polski szedł w bój krwawy, 
gie mając nawet za to uznania współcze. 
sayek, J. Gr. 


Tesit 1 muzyke. 


— Teatr Folski (Cepiciniana 63), 


Dziś wieczorem 0 godz, 8-j „Waroza- 
wiaaka* Wyspiaństiego zp. Knake-Zawadz- 
kim, artystą Featru Rozmaitości, w roli Citos 
piekiego. Praedatawienie uzupełni obrazek 
sceniczny K. Ujejskiego „Pierwiosnki”*, 

Jutre, w piątek, obraz historyczny w 4 
edsionach p. t „Kilński*, 

-. Teatr Ponułerny (Kensiąńtynowska 16). 
-i W amsdohodzącą niedzielę dn. 8 gru- 
dnia o g. 7 i pół w. na scenie Teatru Poe 
pułarnege ukaże się piękaa, ze śpiewami i 
„tańcam, sztuka Głalasiewicza i Mellerewej: 
„Chata za wsią". Widowisko to będzie bo- 
nefisem p. Marji Jagniątkowskiej, ntalenie- 
wanej artystzi fegoż zespołu. i 

Tegoż dnia o g. 3 po poł.: „Csr Pje- 
kła” R. Kaeiela, sztuka nagrodzosą na Mow 
nachijskim kontarsie. se 
7 >— Wieczór deklamatdyjny Kazimie” 
ry Ryónierówny, SE 

_Duia 6 grudnia b. r, w sali Koncerto- 
wej (Dsielna 18) odbędzie się wieczór żywe» 
g0 słowa K. Rychterówny, Bilety M0%88 -MA 
bywąśw Czytelni Nowości Alfreda Straucha 

Dzieina 16. . = BS 


repo — 


Młoda inteligentna polka, umiejąca dobrze go- 
tować po gospodarsku potrzebna jest jako 


GOSPODYNI 


do niemieckiego urzędnika w pobliżu Łodzi. 
© Pragnące ubiegać się o tę posadę, zechcą 
| Się zgłaszać do Gospodarza domu przy ul. 

; "Andrzeja Me 54, 
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Ę ZWArUREOWO d ła nosić 
martejałn „Amorykażs córa 1 
skonałe spzdnie of 3 50, zowska A 145.35 
= ROEE ORC 
pio iszek ubiony tanio sprzedam Panska 
Ë 130 m. 3 


kowsk 
prawny Geresdor£ 
Piołrkowska 84, i 


micuje i reperuje garderobę męzką. fspuje 
również używaną garderobę. J. Waejciechowa 
ski i Ska Główna M32. 
s posady nauczyciela wiejskiego, ue 
BE dzielam korspetycji, znam język niemiecki, 
Wymagania skromne. Oferty dla „Korepetytor" 
Eranciszek Golas zgubił paszport niemiecki, WF- 
z gra. Górki wieś Dylew, 


Rianna Kolasińska zgubiła passport niemiec 
ki, wydany za M 9844-5, z Prezydjum Policji 
w. Łodzi, oraz 2 świadeetwa Szczepieni: GS"y. 


przedam diemanę, stół I LEO  Gubərretor-e 
„zastać od 12 w poł. 
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